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Co dzisiaj czeka monarchię. wewnątrz 
rozdzicsiątsowaną, pod względem wojsko- 
wym niedołężną, bez rozumnych, energiez- 
nych i stateeznych przodowników. bez powa- 
żania i zaufania za granicą ? 

Delegacja przedlitawska 
dżet marynarki, ekroiwszy | milion zir., 
wbrew uwagom delegatów z okolie nad- 
adrjatyckieh, którzy tę rzecz lepiej rozumie- 
ją. Delegseja węgierska przy rozprawach 
nad budżetem ordynarjum wojskowego przy 
jęła wniosek rządowy podwyższonia płacy 
podpałkownikom i pułkownikom i podwyż- 
szenia etatn kawalerji (sprzecznie z delega- 
cją przedlitawską). Uehwaliła też wniosek, 
aby od najbliższego poboru, rekrutów węgier 
skich tylko do pułków węgierskich przy 
dzielano. 

Podkomit«t delegacji węgierskiej do zba- 
dania zapasów wojskowych, skończywszy ob- 
jażdżkę swoją. zdał sprawę i potępił z kre- 
tesem spółkę Skenowską — wbrew twier- 
dzeniom jen. Benedeka , jako reprezentanta 
rządu w delegacji węgierskiej, że spółka ta 
zasługuje na zaufanie. 

Pisma półurzędowe donoszą, że w mi- 
nisterjium wojny kilka komisyj zajmuje się 
wypracowaniem ważnych wniosków i regu- 
laminów, jako to: ustawa emerytalua, regu- 
lamin służbowy, sanitarny, szpitaln=, awan- 
sowy, furgonowy, regulamin o należytościach, 
uproszczenie sdministracji, organizacja od- 
działów ministerjam wojny,  jeneralnego 
sztabu, normalia z*wierania małżeństw i ur- 
łopnieze. Tt 

Pierwszym krokiem Węgrów zbliżenia 
się do opozycji kroackiej, jest dymisja br 
Raucha, bana Kroacji. Dano mu ją nawet bez 
dopisku „w łaskach“. Następcą jeg: miano. 
wany hr. Bedekowicz, minister węgierski do 
spraw kroackich, nie bardzo lubiosy przez 
Kroatów, ale zawsze dość mile widziany. 

Do powiatu Schlan w Czechach, posłano 
pół batalionu piechsty na egzekucję podat 
kową. Rade gminne osad, które otrzymały 
egzekucję, podały się do dymisji. 


Lwów, d. 31. stycznia. 


wały już kapitulację Paryża jako fakt doko- 
nany, i oczywiście poświęcają jej swoje ar- 
tykuły kierujące. Nawet najeentralistyczniej- 
sze, najmocniej obowiązane pruskiemu fun 
duszowi dySPOZYcyjnemi, nie objawizją wiel- 
kiej radości, ani nawat tyle co po Wórth, 
Sedan i Metz. Uwagi ich dotyczą Francji i ' 
Niemiec — ale żądno, nawet półurzędowe 
pisma nie tykają pstania: jakie teraz losy 
czekają Austrję ? Pominięcie tego pytania — 
na każdy sposób w Wiedniu najważniejszego 
— ściśle jest związane z owym nagłym bra- 
kiem uniesienia dla 7zwycięztw „oręża i 
ducha niemieckiego“ —-j jest w; razem trwo- 
g. Ile by bzło patrjotyemn wielko niemie- 
ckiego u Niemców austrjackich, jakkolwiek 
pragnęliby rołączenia z Rzeszą cesarsko- 
prusko-niemiecką : to przecie ostatecznie do- 
pomina się u nich o prawa swoje — kie- 
rzeń. Im ściślej złączone będą z nią kraje 
austrjącko-niemieckie, tem  gruntowniej i 
szybciej będą wyzyskane pod względem prze- 
mysłowym i finansowym przez Rzeszę, mia 
nowicie przez Prusy, tem niepowrotniej spa- 
dnie Wiedeń do rzędu Frankfurtu. a nawet 
jeszcze niżej, bo nie ma tych sił finansowych, 
co miąsto koronacyjne dawnyeh cesarzy nie- 
mieckich. Wtedy i wyzyskiwanie krajów nie 
niemieckich i węgierskich przez Wiedeń, 
weżmie koniec. 
O zbliżeniu się Austrji do Niemite, o 
sojuszu z niemi, piszą już centraliści z rezy- 
gnacją fatalisty, więcej jednak zach:wują go 
dności jak Madiary wszelkich barw — czem 
Bię jeszcze bliżej zajmiemy. Delegacja wę- 
gierska okazała się jeszeze więcej  prusofil 
ską jak przedlitaw-ka, odpowiedź Andrassego 
na zamówioną podobno interpelację Stratimi- 
rowieza, jeszcze jest przychylniejszą dla Prus, 
jak mowa p. Beusta w delegacji przedlita- 
wszicj —e0 płoniąc się, wyznał nawet Pester- 
Lloyd — ale haniebną otrzymują Madiary 
odprawę od Prusaków. Berlińska National- 
Zeitung, Organ liberałów pruskich, pisze : 
„Rozprawy delegacji węgierskiej o polityce 
zewnętrznej dowodzą tak grnntownej zmiany 
u kierujących polityków węgierskich, że na 
razie trudno ochłonąć ze zdumienia. Pamię- | 
tamy przecie srogi hałas wojenny, jaki od-: 
-~ -Miku miesięcy peszteńskie pisma wszelkich., 
barw, a mianowicie organa  deakistowskie, 
podnosiły przeciw barbarzyństwu, military- 
zmowi 1 egolzmowi, któremi jakoby zagra- 
żały Niemcom i Europie zwycięztws oręża i 
pruskiego. Dzisiaj te same pisma i ci sami przez jenerała Trochu. 
ludzie zarzacają hr. Beustowi, że najokropniej Telegram urzędowy z Berlina do- 
zaszkodził interesom Węgier, już przed trze- | nosi, że dnia 28. stycznia r. b. Jules 
ma laty nie zawarłszy z Prusami sojuszu Favres podpisał rozejm na trzy tygo- 


Przyjaźni, i nie pozwoliwszy państwom po- . ; E R 4 
łudniowo niemieckim połączyć się z Zwią- dnie Wraz z kapitulacją wszystkich wa- 
rowni Paryża, które zajmą Prusacy. 


zkiem północnym. Poczekamy, jak długo 5 gap 3 
Painga to niemeofilskie usposobienie Węgier. | Wojsko liniowe francuzkie i gwardja 
lakie skoki opinii publiezacj są tylzo do- | ruchoma pozostaną jako jeńcy w Pary- 


wođem niedojrzałości rozumu politycznego; | żu internowani po złożeniu przez nich 
1 
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(5; Trawy bieżące.) 
Wiedeńskie pisma % niedzieli przyjmo- 
załatwiła bu- 
l 


Upadek Paryża. 
Wielka, nieszczęśliwa a dawno o- 
czekiwana wiadomość nadeszła Paryż 
składa broń bez stoczenia ostatecznego 
boju. Upadek jego nastąpił w dziewięć 
dni po bitwie pod Mont-Valerien, słabo 
| prowadzonej i zawcześnie zakończonej 


z 'ednej Stron ae ; $ à d 5 
~ o rony zniżają wartość oświadczeń | | nn; E Šo a 5 g 
przyjacielskieb, z drugiej zaś grożhy nie- | TOI Paryż, który pozostaje obsa 
czonym, będzie się mógł w żywność 


plEyjażno Wystawiają w świetle próżnego j i 
hałasu“, zaopatrywać. Inne francuzkie armie po- 


BECT WYATT FCT y 
kontrolę rodziców wychowanka lub wycho- 
wanków, a często z półtazina ich krewnych, 


O obsadzeniu posad 
przy zeminarjach nauczycielskich 
i urzędów inspektorów 
Przy Kadach szkolnych okręgowych. 


(Uwagi Z powodu listu jod znakiem K. K. 
zamieszeżonego w rze. 12. „Censu“ dnia 
15. stycznia 1871.) 
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mach, a nawet różne rodzaje i stopnie służby 
dworskiej Tu więc trzeba się mieć na ba- 
, ezności, a nieraz nawet tłumaczyć krok swój 
pedagogiczny wobec tych stron kontrolują- 
cych. Natnralnie, że czem więcej pedagog 
prywatny miał wychowanków, tem większa 
sposobność do praktyki pedagogicznej; a je- 
šli przypadkiem jest to pedagog, kierujący 
zakładem prywatnym, przybywa mu owych 
„momentów“ przy różnorodności uczniów, a 
w części nastręczają się i przypadki, szkolnym 
podobne; jeżeli zaś uczniowie zakładu cho- 
dzą do szkół pnblicznych, wówczas i o owych 
„najrozmaitszych momentach z życia peda- 
gogieznego* w szkole, dowie się kierownik 
zakładu prywatnego, a co więcej nawet o 
ich badaniu i zbadaniu może mieć swoje 
zdanie. 

Toteż dobry pedagog i nauczyciel pry- 
watny w ubytku praktyki szkolnej wnosi do 
zakładu publicznego, jeśli otrzymuje przy- 


s (Cigg dalszy.) 

Pan K. K. odsadzajac nauczycieli pry- 
watnych od kompetencji wytacza na kilide 
owyeh biedaków momentą pedagogiczne. 
Tymeząsem wladoma to rzecz, że zakres pe- 
dagogiki w szkole publicznej, aczkolwiek i jej 
zaćatiem wychowywać uczniów, daleko jest 
ciaśniejązy, aniżeli w wychowaniu domo: 
wem ; zatem, że pedagogika w szkole 
publieznej mniej więcej jednym sposobem 
wszystkich traktnje uczniów, pod jeden bie 
rze strychulee ; wszak nuwet te same, tak 
zwane przepisy karności obowiązują chłopców 
klasy I. eo i młodzieńców bl. VIII. Jest 
więc una, że tak owiem, ryt załtowa 
kiedy w wychowaniu domowem pedagog mając 
ciągle z dzieckiem lub qzjeómi do czynienia, 
wnikać musi w najdrobniejsze szczegóły, TOZ- 
wzywać różnorodne zagadnienia z powodu 
rozlicznych zajść lub przypadków, a to nie 
tylko zy stanowiska ogólnej zasądy, lecz 


praktykę pedagogiczną, nabytą z doświad- 
czenia, z ciągłej bezpośredniej styczności z 
wychowankiem lub wychowankami, głębszą 
znajomość natury dziecięcej i jej indiwidual- 
nych odcieni, do czego niema sposobności 
nauczyciel publiczny, mający pod sobą kilku- 
ziesięciu i więcej Uczniów, ale tylko przez 
kilka godzin dziennie i to jeszcze podezas 


SIOBOWL,e do każdego szezegóło lekcji ; ie. chodzi 

aż go wego przy | lekeji, w której głównie chodzi o naukę. 

praa Indiwidualności wychowanka lnb wy- Wnosl więc prywstny pedagog to, czego 

at” sosów. ". bardzo potrzebuje przyszły nauczyciel ludu, 
AM więc stanowczo orzekać musi iwy- 


który bardziej aniżeli nauczyciel szkół Śre- 
dnich ma być wychowaweą. aby w szkole za: 
stąpić choć W części i wychowanie domowe, 
któremu rodzina wjeśniacza i po miastecz- 
kach rzadko kiedy, choćby w przybliżeniu, 
już i dla tego, że rodzice zajęci ciągle pra- 
cą na chleb codzienny, może podołać. Peda- 
gogia i sposób udzielania nauki nanczycieli 
prywatnych przyzwyczajona, bo nawet znie- 
wolona do liezenia się z indiwidnalnością mu- 
si próbować różnych Sposobów postępowania 
| z wychowankami i uczniami j nieraz zmie- 


bierać Środki, bo nieraz nawet nie podaje 


A . , 

gotowej rady teorja pedagogiki, a nie masz 
1 pom.cy w konferencji nauczycielskiej. Pod 
tym więć względem pedagog prywatny nie 
równie Więcej ma sposobności do badania i 
zbadania RAJrozmajtszych momentów z życia 
pedagogicza"£0, aniżeli pnblieczny, bo kiedy 
ten może, JeS'I zechce, ten lub ów moment 
puścić płazem, Zwłaszcza, jeśli nie umiałby 
sobie poradzić, tamten zmuszony jest zająć 
się każdym, bo ma ma karkn nieodstępną 


| rezydentów, zwłaszeza w zamożniejs'ych do- | 


nim posadę czynniki bardzo ważne, a to , 
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zostają w miejscach, jakie zajmują, 
z oznaczeniem pasów neutralnych po- 
a wojskami pruskiemi. 
W czternaście dni ma być zwołana 
konsiytuanta do Bordeaux, której pier- 
wszym i głównym obowiązkiem będzie 
zawarcie pokoju w warunkach, jakie 
rozumie się Prusacy podyktują. 

Jakiekolwiek będą owe warunki, 
położenie Francji wywołane przez za- 
wieszenie broni jest takie, że Francuzi 
muszą je przyjąć, chociażby uszczupli- 
ły granice ich kraju, i chociażby dumę 
ich przepędziły przez rózgi nizkiego 
upokorzenia. Smutną tę konieczność 
wyprowadzamy z faktu upadku Paryża, 
bez uczynienia wysilenia, godnego wiel- 
kiego narodu. 

Paryż zniósł ze stoicyzmem trudy 
i głód oblężenia. Ale, po za wydoby- 
ciu z siebie biernych przymiotów oblę- 
żonego, cnota jego wyżej sięgnąć nie 
mogła. Nieodrodni potomkowie lekko- 
myślnych Gallów, Francuzi jak ich oj- 
cowie za czasów Juliusza Cezara, pro- 
wadząc wojnę forteczną, pozwolili się 
jak wówczas osaczać i bić mniejszym 
od swoich siłom. Armia paryzka była 
liczniejszą od wojsk pruskich, trzyma- 
jących Paryż w oblężeniu, a przecież 
nie tylko odeprzeć, ale nawet przerwać 
ich linii nie potrafiła. 
Kto był przyczyną nieporadności 
francuzkiej, czy zła komenda, czy 
chwiejność żołnierza, mało nas w tej 
chwili obchodzi, histocja wykryje ją w 
kierunku materjalistycznym społeczeń- 
stwa i nauki francuzkiej. Kierunek ten 
zdegradował ducha dzielnego i najbar- 
dziej zasłużoaego dla wolpości narodu. 
On to sprawił, że Paryż nie zdobył się 
w dniach niebezpieczeństwa na tyle na- 
wet dzielności, na ile zdobyła się mała 
Warszawa, w oblężeniu trzymana przez 
działa terażniejszego cesarza Niemiec. 
Upadek jego nie da się nawet uspra- 
wiedliwić przerażeniem, pod jakiem u- 
legła stolica Polski gdy się dowiedzia- 
ła o wyrznięciu 20.000 kobiet, dzieci 
i starców na Pradze przez Suwarowa. 
Upadek Paryża bez ostatecznego boju 
jest upadkiem bez bohaterstwa, po któ- 
rym dźwignięcie się może być już tyl- 
ko skutkiem długiej pracy odrodzenia 
się Pokolenie dzisiejsze nie zdolne 
est Francji ocahć od widoku skutków 
własnego upodlenia, nad wywołaniem 
którego pracowały gorliwie rządy 1:a- 
poleońskie. 


niać je nim natrafń na właściwy ; podobnież 
chwytać się musi i różnych nauczania spo 
sobów, nim znajdzie odpowiedni indywidnal- 
nemu usposobieniu ucznia, kiedy tryb postę- 
powania w szkole publicznej jest więcej o- 
gólny, bo dla całej klasy. Niepoślednia to 
więc zaleta w kwalifikacji pedagogów, nau- 
czycieli prywatnych, a w seminarjach nau- 
czycielskich, gdzie chodzi o kształcenie przy- 
szłych nauczycieli pedagogiczne i dydakty- 
czno-metodyczne bardzo cennym jest nabyt- 
kiem. Wreszcie pedagog- nauczyciel prywatny 
żyje ciągle z wychowankiem, ciągle z nim 
obcuje, wnosi więc tem samem i większą 
iatwość zbliżenia wię przyjacielskiego do kan- 
dydatów, którzy jnż tem się różnią od u- 
czniów szkoły średniej, że obrali sobie już 
pewien zawód i dlatego odmiennego potrze- 
bnją traktowania ; wnosi więc i pod tym wzglę- 
dem czynnik bardzo ważny, który bardzo 
korzystnie wpływać może na kształcenie cha- 
rakteru przyszłych nauczycieli. 

Ma i praktyka w szkole publicznej zna- 
komite zalety, które bardzo dobrze zużytko- 
wać się dadzą w seminarjach, jako to: wpra- 
wę w utrzymaniu zewnętrznego porządku, 
praktykę dydaktyczną do wieln naraz zasto- 
sowaną, wyćwiezoną baczność i przytomność 
na wszystkie, że tak powiem strony równo- 
cześnie skierowaną, pewność i śmiałość w 
postępowaniu z resztą i większą baczność nA 
siebie samego wobec ciągłej kontroli wielu 
ócz bystrych i nezniów i przełożonych, czego 
nie tak łatwo nabyć w kółku ciaśniejszem i 
w prywatnym do ucznia stosnnku, gdzie ła- 
twiej można być, jak to mówią, w negliżu. 
Wszelako i zalety prywatnych nauczycieli 
także znacznie ważą na szali i jak już po 
wyżej wspomniałen, w kształceniu kandyda - 
tów nauczycielskich skuteczne oddać mogą 
usługi. 

Ale p. K. K. wymieniając zalety nau 
czycieli publicznych , zaliczył między nie je- 


W sprawie braci wychodźców. 


szcze i to, że nauczyciel publiczny prze- ' 


8zedł przez W szystkie szczehle 
swojego zawodu. Trudno mi odgadnąć, 
co to znaczy! Jakie to są te wszystkie 
szczeble zawodn ? Czy to, że był suplentem, 


We Lwowie, Wtorck daia 31. Stycznia AS7:. 


Rodacy nasi, Kraszewski Ignacy i Hoff- 
mann, zmuszeni kraj opuścić, a mając wzbro- 
niony pobyt w Poznańskiem, udali się do 
Drezna, gdzie zamieszkując od czasu powsia- 
nia, otrzymali obywatelstwo saskie. Gdy zaś 
według konstytucji Związkowej, Sas może 
być wybranym na posła w Prusiech, radacy 
więc nasi z Zaboru pruskiego opierając się 
na tej zasadzie, postawili przy mających się 
obecnie odbyć wyborach do parlamentu nie- 
mieckiego kandydatury wspomnionych oby- 
wateli. O ile nam mówiono, tak p. Kraszew- 
ski jak i Hoffmann ofiarowanych im kandy- 
datur mieli zrzec się, nie mniej jednak nie 
zostali oni jeszcze z listy kandydatów wy- 
kreśleni, mieszkańcy pruskiego Zaboru bo- 
wiem stawiając kandydaturę dwóch ziom- 
ków na obezyżnie zmuszonych zamieszkiwać, 
mieli głównie na względzie wzmódz spójnię, 
jaka synów jednej ziemi łączyć winna, chcieli 
okazać ofiarom usiłowań narodowych swe 
uznanie. Jeżeli więc Poznańszezanie w podo- 
bny sposób starają się dać dowód solidarno- 
ści narodowej, to my z swej strony mamy 


niemniej obowiązek stwierdzić takową usiło- : 


waniem ułatwienia powracająeęym 
chodźtwa braciom nabywania prawa stałego 
osiedlania się w Galicji, ku czemu właśnie 
zmierza uchwała Rady powiatowej bocheń- 
skiej. Dotąd uchwała ta, ze smutkiem wyznać 
musimy, nie znalazła jeszcze należytego po- 
parcia, bo nawet Rady miast, okazujące za- 
wsze jak najwięcej poczucia obowiązków 
narodowych, nie postawiły jej jeszcze na po- 
rządek dzienny, i zaledwie kilka Rad powia- 
towych uchwaliły ją drogą petycyj do sej- 
mu poprzeć. Nie przypisujemy to złej woli, 
bo sądzimy, że to wypływa tylko z ogólnej 
przyczyny, która zaniedbanie się w spra- 
wach naszych wewnętrznych sprowadziła, gdy 
jednak wojna jest już na ukończenin, pewni 
jesteśmy, iż na nowo kraj rozbudzi się do 
życia, w pierwszym zaś rzędzie prac swych 
postawi gorliwe zajęcie się sprawą rodaków, 
powracających z wychodźtwa. 

Korespondent do Czasu z Poznania, o- 
brońca księdza Ledóchowskiego i doczesnej 
władzy papieża, jest oburzony na postawie- 
nie w Poznańskiem kandydatury e migran- 


tów, a zwłaszcza kandydatnry Kraszewskie- 
go, który miał nieszczęście wepuvdovac BĘ 


mu, gdyż pisał coš przeciwko prymasowi i 
Piusowi — mimo to narzekanie jednak, pi- 
sze on za ułatwieniem osiedlania się w kra- 
ju osobom, powracających z emigracji. 

Tenże korespondent, tak  nieprzyjaźny 
wychodżtwu, pisze dalej: 

„Kwestja emigracji przypomina mi li- 
czne składki na jeńeów franeuskich i na na- 
szych wychodżeów z Francji, które taką 
chlubę Krakowowi i Galieji przynoszą. Nie- 
Bzezęście, na które pstrzymy, zwykło nas 
najżywiej uderzać i pornszać; takiem jest 
nieszczęście jeńców francuskich. Mimo tego 
pragniemy, by się sumy waszych składek 
przemieniły na korzyść wychodźtwa naszego; 
jeńey frhnenscy głodu przynajmniej nie do- 
świadczają, który musi zapanować wśród ro- 
dzin naszego wychodżtwa. Wreszcie obowią- 
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Przedpłatę i ogłoszenie przyjmują : 


We LWOWIE: Bióra Administracji „Gazety Na- 
rodowej* przy ulicy Nowej, pod iesba 25: W KKA- 
KOWIE : Księgarnia Jórefa Czecha w rynkn. W PA- 
RYZU: na cała Franeje i Anglie jedynie p. pałro- 
wnik Kaczkowski, rus du pont da Ladi Nr. 1. W WIF- 
DNIU: p. Haasenutein et Vogler, Naner Markt Nr. 11. 
i A. Appelik, Wolizeile, 22. W FRANKFURCII: nad 
MENEM | HAMRURGU: pp. Hxaserstci" et Vagler. 


OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 centów 
ed miejsca ohjetośei jednega wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. zn każdorazowe 
umieaszczerie. 


Listy reklnmacyjn» niecpieczetawane nie ola- 
gaja Frankowsniu. 


Mennskrypia drohne ain rwraca:a się, lecz by- 
waja niszczone. ` 


zek nasz bliżej nas stawia wychodzców na- 
szych, którzy nietylko nieszczęśliwymi bli- 
źnimi, nietylke nieszczęśliwymi synami po- 
krewnego duchem narodu, ale naszymi są 
rodakami. Obowiązek tu wyraźny, jasny, 
najbliższy.“ 

Zdanie to podzielamy najzupełnicj. Dziś 
przedewszystkiem obchodzić nas powinien los 
rodaków naszych, w skutek wojny pozba- 
wionych utrzymanie, toteż nie wątpimy, że 
składki na emigrację co raz będą zwiększać 
się, że każdy udział w nich przyjąć, poczyta 
sobie za obowiązek. Dla zniszczonej zaś 
wojną Franeji powinniśmy nieść ulgę. zbie- 
raniem u nas nie tyle pieniędzy, jak ziarna 
na zasiew. 

Pod tym względen: odzywaliśmy się 
przed tygodniem do powszechności polskiej, 
a obeenie jesze e raz uważamy za swą po 
wianość polecić projekt nasz rozpatrzeniu 
członków komitetów powiatowych towarzy- 
stwa gospodarskiego, którzy zdaniem naszem, 
najwięcej mają możności zamienienia w czyn 
myśli przez nas podjętej. 


Sytuacja wojenna. 


Jakkolwiek wypadki ostatnich dni 
przyómiewają swoją doniosłością tragiczną 
wszelkie dawniejsze doniesienia z francuskie- 
go teatru wojny, i ehociaż ostatnia wycieczka 
z Paryża, ruchy północnej armii niemieckiej, 
vlan operacyj na południu i na wschodzie 
jako tako są już znane czytelnikom.fumieszcza- 
my pomimo to list fachowego korespondenta 
naszego, określający sytuację wojenną w przed- 
dzień kapitulacji Paryża dla dokładniejszego ob- 
znajomienia publiczności ze związkiem iogi- 
cznym, jaki panuje w ruchach wszystkich po- 
rozrzucanych po tak szerokiej przestrzeni ar- 
miach niemieckich, jak to Paryż stał się te- 
raz tem, czem przed kilku miesiącami był 
Sedan, z tąf tylko różnicą, że pod Seda- 
nem liczyło się przestrzeń operacyjną na mi- 
le, a teraz powtórzył Moltke Sedan na ob- 
szarze kilkudziesięciu mil kwadratowych — jak 
daleko sięgają zagony Frydryka Karola, Me- 
klemhurga, Goebena, Mannteuffla i Werdera. 
Z licznych doniesień z rozmaitych punktów 
teatru wojny, trudno niewojskowemu urobić 
saa wyobrażenie o tem. Kapitulacja Pary- 
a jest ostatnim aktem dramatu. Oto list na. 
szego korespondenta : 

Genewa d. 25 stycznia. 

Garnizon paryzki 19. stycznia zrobił 
silną wycieczkę ze strony Mont Valerien 
przeciwko pozyejom, zajętym przez 5. pruski 
korpus, to jest na wzgórza Garches i St. 
Cloud. Dotychczas nie mamy szczegółów tej 
wycieczki, która odbyła się ze znacznemi si- 
łami. Wzgórza, tworzące półwysep Genevil- 
liers już oddawna są zajęte przez Prusaków, 
którzy je umocnili znacznemi nasypami i w 
ostatnim czasie baterjami oblężniezemi, z 
których bombardają Auteil, Passy i Grenelle, 
Wzięcie tak silnej pozycji było bardzo tru- 
dnem przedsięwzięciem i nie też dziwne- 
go, że wycieczka dowodzona osobiście przez 
jen. Trochu nie miała szczęśliwych regul- 
tatów. 

Pierwsza prnska depesza, która uwiado- 
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nauczycielem, a potem otrzymał tytuł profe- | przy Seminarjach „uważa za najlepsze, aby 


sora, i w płacy się posnwał? Czy eo innego, 
nie wiem. Bądź co bądź, mnie się zdaje, że 
to prosty ogólnik i nie więcej. 

Przed trybunałem p. K K. jako rzeczy- 
wistego nauczyciela prywatni nie znaleźli ła- 
ski. Nie wiem, czy ten sędzia surowy zajmo- 
wał się historją pedagogiki; być mo- 
że, że lekceważy sobie „studjum książkowe* 
a historje pedagogiki tylko z książek po- 
znać można. Qłdyby był do niej zajrzał, był- 
by się przeświadczył może ze zgrozą, że ci, 
którzy w tej historji nowe zaznaczyli zwro- 
ty nie byli nanczycielami pnbliczny mi, a na- 
wet wystąpili ze swojemi poglądami i zasa- 
dami, nie mając ani egzaminów ani świadectw 
kwalifikacyjnych! Oto np. jakiś Roehow, 
był sobie szlachcicem i właścicielem dóbr w 
Marchii brandenburgskiej, słażył w wojsku, 
w skutek ran wrócił na wieś i tam gospoda- 
rując stał się reformatorem szkoły ludowej 
w Prusiech; urządził bowiem w dobrach 
swych szkoły, sam kształcił sobie nauczy- 
cieli, pisał dla szkół książki. I oto z-ró- 
żnych stron ciekawi przybywali na miejsce, 
aby się przypatrzyć nowemu trybowi szkol- 
nemu, a eo więcej, rząd pruski wysłał wyż- 
szych urzędników ministerjalnych, a ci byli 
tak nieoględni, że się nie pytali p. Rochowa 
o Kkwalifikacją. tylko zdziwieni tem, co za- 
stali, donieśli królowi, że to znakomity czło- 
wiek i znakomita praca jego, i pedług szkół 
jego przepisano porządek szkolny w Pru- 
siech! I Pestalocy uczył się teologii, 
potem prawa, porzucił i to i tamtą. zajmo- 
wał się gospodarstwem, a potem wszystkiem 
jął się spraw wychowania i nauczania, i cho- 
ciaż nie miał urzędowej kwalifikacji i nie 
był profesorem rzeczywistym, stał się wzorem 
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pedagoga i zakład jego odwidzali nauezycie- : 


li, a rządy posyłały do niego kandydatów na 
naukę! A nasz poczciwy śp. Jachowiez! 
Biedacy! Pan K. K. gdyby to od niego za- 
leżało, nie przyjąłby ich nawet na pomoeni 
ków lnb snplentów. Bo już to ma on niepo- 
spolite wyobrażenie o godności, jaką nadaje 
kwalifikacja i posada rzeczywista; mówiąc 
bowiem o obsadzeniu pesad dyrektorskich 


dyrektorów wybrano z nauczycieli publi- 
cznych, którzy się wykażą przynajmniej taką 
kwalifikacją, jakiej się wymaga do osiągnię- 
cia profesora w szkołach średnieh.* Ale dla 
czego to p. K. K. uważa taki wybór za naj- 
lepszy? Czy nważa w owych nauczycielach 
najzdolniejszych do kierowania zakładami ? 
Nie. luna temu przyczyna. Qto przedewszy- 
stkiem: zyska na tem powaga za- 
kładu! — Jaka to szkoda, że świat dzi- 
Biejszy taki niepoczeiwy lub nierozsądny i 
nie chee bić czołem przed człowiekiem już 
dla samego jego patentu. dyplomu stanowi- 
ska lub stopnia w jakiejkolwiek hierarchii, 
lecz pyta o wartość jego wewnętrzną, o za: 
sługi i żywot cały, nim się zabierze do u- 
chylenia czoła. nim uzna „powagę?* Jaka 
to szkoda, żeśmy wyrośli już z owych pie- 
luch, w które do niedawna zawijano narody 
i kazano wierzyć w ów dogmat patrjarcha- 
lizmn: Wem Gott gibt ein Amt, dem gibt er 
auch Verstand! Jakie to nieszczęście, że nie 
żyjemy w Chinach, gdzie według liczby gu- 
zików u czapki mandaryńskiej lub wysoko- 
ści laski mniej lub więcej schylić się trzeba 
ku ziemi, aby uniknąć bastonady? Tam p. 
K- K. bezwzględną miałby słuszność. Nie- 
stety! minęły piękne dni w Aranjnez! Dziś 
i zakłady zyskają na powadze tyłko przez 
sumienne spełnianie wytkniętego im zadania. 
Trudniejsza to wprawdzie sprawa, 2le cóż 
począć kiedy świat nasz taki zepsuty! Die 
bós» Welt, ach die böse Welt! wołu tam ja- 
kis Niemiee w komedji. 

Jeżeli zaś p. K K. mówiąc o wyborze 
dyrektorów z p'między nauczycieli rzeczy- 
wistych powiada także, że idąc za jego ra- 
dą „unikuie się zarzatu dającego się 
często słyszeć, że kierowuicy szkół nie 
posiadają wyższych studjów,* to go zapytam, 
przy jakiej sposobrości <lawaly się często 
słyszeć tego rodzaju zarzuty ? Warak dyrek- 
torowie szkół średuich mieć muszą :walif- 
kację nauczycielską, a od dyrektorow szkół 
niższych i prepurand dotąd nie wymagano 
„wyższego wykształcenia.“ (Dok. n) 
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miła o tym wojennym wypadku sądziła, że 
«Francnzi powtórzą swój atak w niedzielę. 
ojstą z obu stron stały na pozycji, gotając 
się do przyszłej walki. Lecz najnowsza de- 
pesza uwiadamia, że Francuzi znowu przeszli 
na prawy brzeg Sekwany i posłali parlamen- 
tarza, prosząc o zawieszenie broni na 24 go- 
dzin dla pogrzebania zabitych. Bismark od- 
mówił prośbie. 

Tymczasem bombardowanie miasta i for- 
tów idzie swoim porządkiem; dzieci, kobiety, 
starce padają ofiarą, najpiękniejsze pomniki 
sztoki i cywilizacji giną podruzgotana przez 
barbarzyńców środkowej Europy. 21. stycznia 
nowe baterje usypane na północy skierowały 
ogień swój na St. Clond. 

Na północy armia jen. Faidherba zrobi- 
wszy demonstrację ku stronie Albert, skiero- 
wała się ka SrQuentin, bez wątpienia dla 


atakowania prawego skrzydła korpusu 
Goebena. Lecz plan ten odgadt ruski 
jeneral. — Dnia 19. stycznia niemiecka 


północna armia, wzmocniona sakscńską dy- 
wisją pod dowództwem jen. Lippe, którą 
przy łano z pod Paryża rozwinęła się około 
Peronre i przyjęła bitwę. Walka była za- 
ciętą, bo wedlug zeznania zwycięzców-Pru: 
saków, drego ich kosztowała. Lecz rezultaty 
były bardzo ważne, bo w noe nastę>ną fran- 
enzka armia zeszła ze swoich pozycyj, kie- 
rując się ku St-Queotin i zostawiając w rękn 
Niemców kilka podbitych armat, i według 
niemieckich depesz, którym nie należy bar- 
dzo wierzyć, do 9 tysięcy niewolników. 

Zajęcie St Quentn przez Prusaków było 
pierwszem następstwem tej wygranej; dru- 
giem zań następstwem jest zdezergunizowanie 
pólnocnej francuzkiej armii, które nie po- 
zwoli jej prędko wyruszyć zuowu ku Pary- 
żowi, Część zaś wojsk niemieckich będzie 
mogła znowu wróció ku Paryżowi, lub być 
użytą dla działania w kierunkn ku Hawrowi 
i Cherbourgowi. Wczorajsza wieczorna depe- 
sza donosi, że Niemey zbliżyli się ku Cam- 
bray i zaczęli bombardować miasto. 

Na wschodzie Francji gotnją się wielkie 
wypadki. Wtedy gdy jenerał Werder, trzy- 
mając się na swej pozycji nad brzegiem rze- 
ki Lisaine, cbserwuje korpus Bourbakiego, 
z którym bił się w przeciągu trzech dni, 
nowe niemieckie siły ześrodkowują się na 
skrzydłach tej armii, Jenerał Manteafel, któ- 
ry objął już dowództwo zachodniej armii, 
przybył 18., to jest na drugi dzień po osta 
tniej bitwie, do Gray, na czele 2. pruskiego 
korpusu, wysłanego z Paryża na pomoe 
Werderowi. Tegoż dnia Vesoul i Lure zosta- 
ły znowu zajęte przez Niemców. D. 21. sty- 
eznia Dole na rzece Donbs, w pozycji bardżo 
ważnej, i po krótkiej artylerzyjskiej walce, 
wpadł w ręce Niemców. Z rana 21. stycznia 
pruska awangarda należąca do nowoprzyby- 
łego korpusu pojawiła się pod Dijon, gdzie 
Garibaldi tak ją dobrze przyjął, iż się co 
fnęła w nieładzie, rzncając rannych i ambu- 
lanse swoje. Zdaje się, że pomoc, która 
przybyła Francuzom, została wysłaną z Mon- 
targis, gdzie stoi czękć loarskiej armii. 

Rzuciwszy okiem na mapę, czytelnicy 


obacz że pozycje zajęte przez niemiecka 
armię: "cworzą kał zachódowde=rzekf DUBE 


wklęsłe półkole, którego jeden koniec opiera 
się o Dole, a drugi o Montbeliard, przecho 
dzec przez Gray, Vesoul, Lure, Beverne i 
Hericourt. Linia ta opasuje z pólnocy Be- 
sangon, do którego idą mnogie i doskonała 
drogi i po których mogą postępować na- 
jezdcy. 

Nie wiemy, jakie są pozycje franeuskiej 
armii, lecz sądząc z pozycyj zajmowanych 
przez Niemców, można domyślić się że po 
nieudanym ataku, widząc swe lewe skrzydło 
zagrożone przybyciem drugiego pruskiego 
korpusu, jenerał francuski zajął pozycję za 
rzeką Doubs, żeby mieć swobodry odwrót 
ku południowi między tą rzeką i granicą 
szwajearską. Lecz w tym razie należy przy- 
pnścić, że Bourbaki wyrzekł się cstatecznie 
przyprowadzić plan swój do skutku. Można 
wreszcie zrobić i inne przypuszczenia, że jen 
Bonrbaki, przeszedłszy przez Donba, stara się 
lewem swem skrzydłem oskrzydlić Werdera 
stając między Montbeliard i granicą szw aj- 
carską; lecz manewr podobny jest bardzo 
miebezpieczny w wypadku nieudania się, dla 
tego też robimy tylko to przypuszczenie, 
opierając się na depeszy 4 Berna, która do- 
nosi, że wtym kiernnku pojawił się zna- 
czny oddział wolnych strzeleów, posiadają- 
ey artylerję. Należy więc ezekać wyświece- 
nia tej zagadki 

Ten krótki zarys wypadków wcjennych, 
pozwala poznać dość jasno nowy pian kam- 
panii, ułożony przez jeneralny sztab pruski. 
Grapując 100 tysięcy ludzi pomiędzy Szoną 
i Doubs, osłabiając siebie na Lvarz. i przed 
Paryżem, Niemcy mają na celu w..niesienie 
wielkiej klęski Francnzom. Armia :ozłożona 
półkolem przypomina zupełnie icb pozycję 
bojową przed Sedanem 1. sierpnia, potem 
przed nowem wzięciem Orleanu 4 grudnia 
i przed zajęciem Mans po rozbiciu jeneruła 
Chanzy 11. stycznia. Ciągle jedna i taż sa- 
ma taktyka: ześrodkowenie wieizich sił 
przed nieprzyjacielem i cbchód jeg» skrzy- 
deł, żeby go zgnieść następnie, zbliżając ten 
obręcz żelazny, lub zmusić go do odstąpic- 
nia. Dotychczas plan ten zawsze Niemcom 
się udawał. 
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Dziś jenerał Bourbaki zajmaje środek < 


koła, wszystkie więc działania M:utenfla bę 
dą tak kierowane, aby Francuzi przyjęli 


dzień przeszłej niedzieli słyszano w Genewie 
siloą kanonadę z tej strony, świadczącą z ja- 
ką energią z obu stron przeprowadza się 
dzieło zniszczenia. 


Kronika wojenna. 


Paryż. Wiademość o kapitnlacji Pa- 
ryża, która nadeszła drogą telegraficzną, 
zaciera sobą wszelkie inne wiadomości, wle- 
kące się drogami pocztowemi. Mimo to je- 
dnak i te nieco dawniejsze wiadomości mą- 


poznać warunki usposobienie i zasobów lu 
dności paryzkiej w dniach, poprzedzających 


` ezną, przebił mar i jzdechi 


kapitulację, i w ten sposób ocenić mniejszą | 


lub większą konieczność kapitulacji. 
względzie ciekawe uwagi znajdujezy w ko- 
respondencji z Paryża do Times, datowanej 
jeszcze z d. 14 stycznia: 

„Nie widziałem nigdy lndzi tak spokoj- 
nych, jak Paryżanie podczas bombardowania. 
Nie chcę przez to powiedzieć, że nikt nie 
stara się ratować. Wiele jest domów zam- 
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obiad. Śmierć była natychmiastową Jego 
żona, która siedziała naprzeciw niego, dzięki 
małemu wzrostowi swemu, nie była dotknię- 
tą, jak również żadna inoa z osób obecnych. 
Granat dalej odbywał swoją geg eklipty- 

fna braka po- 
dwórzowym. Jakiś gamin, mający 7 do 8 
lat, z miną ożywioną, z okieru błyszezącym 
począł nam przedstawiać tę scenę tragiczną, 
opierając łokcie na stole i pokazojąc nam, 
jak oficer po uderzenia bez ruchu został, jak 
noczadzony.* Malec zrobił dumną minę, kie- 


; : y > d iedzi j i jał 
ją dłajnasowielki interes, bo pozwalaja ue! y ma powiedziano, że jest w nim materja 


na zuchą w przyszłości, i że ruszy kiedyś 
do Berlina, pomścić klęski, zadane przez Pra- 
sakó wv Paryżowi. 

„Na noe mieszkańcy idą spać do lo- 
chów, ale co znaczy ta ostrożneść, jeśli w 
dzień pozwalają sobie grać w bilard, lnb pić 
piwo pod dachem szklannym ? 

„Wiele osób nie chce nawet spać pod 
ziemią. Ojciec naszego bohatera ośmioletnie 
go — jak zapewniała jego matza każe 


, schodzić żonie i dziecku na noc do locho, 


kniętych, które wydają się opnszczonemi, i: 


mieszkańcy ich prawdopodobnie wynieśli się 
do innych części miasta, nie narażonych do 
tąd na bombardowanie. Inni F 
puścili wyższe piętra i przenieśli się do 
rez-de-chaussóes, a nawet do lochów. Ale 
ludzie bojący się, stanowią tu wyjątek a nie 
prawidło, a nawet i tacy nie będą myśleli 
o poddaniu się, dopóki mają schronienie od 
bomb. Zdaje mi się, że bo..bardowanie ta- 


Paryżanie o- , przeciwko hotelu widać było przechodzących, 


kie, jak obecne, mogłoby trwać cała miesią- ` 


ce, całe lata, nie wywierając odpowiednie- 
go kosztom wpływu politycznego lub wojen- 
nego. Jedyny skutek otrzymany. jest nieko- 
rzystny dla Prusaków. Popycha on ludność, 
wistocie do stałej decyzji oporu aż do osta- 
teczności, i oswaja do pewnego stopnia ohy- 
wateli-żołnierzy z ogniem. Tem lepiej wał 
czyć oni będą w przyszłej wycieczce, gdyż 
sami jnż mogli sprawdzić, jak słaby stosu 
nek jest pomiędzym hałasem bomb, a szko 
dami przez nich wyrządzanemi. 


piszą co następnje : 

„Od kilka dni Indność przechodzi ma8 
sami z południowego brzegu na północny. 
Nie slusznieby było jednak utrzymywać, że 
wszyscy emigrujący, a nawet ich większość 
zdjęci są strachem ipod wpływem jego chca 


a sam noeuje na wyższem piątrze , mówiąc, 
„że jeśli los przeznacza mu kalę, kala go 
nie minie, i oto wszystko. * 

„Nie uważając na kule na bruku, na 


a omnibusy pełniły służbę swoją najspokoj- 
niej, iak gdyby przypadkowe uderzenie gra- 
natu było mniejszą przeszkodą, aniżeli ny. 
deszez nienstanny.* 

W Correspondence Havas czytamy : 

„Paryż d. 20. stycznia 1871. 

„Mieszkańcy Paryża  rozgorączkowani 
wczorajszą walką, dziś dopiero dowiedzieli 
się o porażce jenerała Trochu. Po ochłonięciu 
z pierwszych wrażeń, ogarnęla wszystkich 


| gwardzistów narodowych i żołnierzy formalna 


kapitnlować. Wszyscyby gotowi byli wysta- ; 


wiać się na niebezpieczeństwa bombardowa- 
nia, gdyby sądzili, że przez to odniosą ko 
rzyść jakąkolwiek ale skoro tylko hazard 


ich jest bezowocnym, wolą rozumie się ujść ' 


niebezpieczeństwa. Jest jednak wiele osób, 
które czy to z pobudki honoru, czy żeby 
pie narazić się na kłopot przenoszenia, po- 
zostają w częściach miasta bombardo 
wanych. 

„Poszedłem wezoraj z wizytą do pana 
de la Grangerie, którego wiela z moich ro- 
daków zna dobrze. Mieszka on w jednej 
z najbardziej wystawionych na niebezpie 
czeństwo części St. Germain, i kilka do- 
mów sąsiednich nad Sekwaną nawiedzonych 
jaz byo wietu kulami, dom jego był dotąd 
bardzo mało uszkodzony. Jest to prawdzi- 
wy chara*terystyczny znak cezasn, że na 
stole w salonie jego znalazłem pòl bomby, 
doszonale zachowanej, która pękła niedale 
ko od niego. Na innym stole znajdowała 
się kollekcja mniejszych kawałków. Jeśli 
bombardowanie potrwa dlnżej, Paryż będzie 
miał najpiękniejszą bollekeję pocisków w 
Europie, ponieważ każdy tam pragnie mieć 
choćby cząstkę kartacza. 

„Z sali, w której siedzieliśmy, można 
było słyszeć doskonale pękanie bomb w 
przyległych ulicach; mój gospodarz inime to, 
nie miał najmniejszej chęci przeniesienia się 
ztamtąd, i dom jego, gdzie na każdym kro- 
ku spotykało się osoby, zajęte pisaniem lub 
czytaniem, miał pozór tak spokojny, jak 
gdyby działa Krappa odległe były o jakie 
mil pięćdziesiąt. Ten stoicyzm nie jest wła- 
śuiwością tej tylko cżęáei ludności, która 
przez swoją pozycję obowiązaną jeat dawać 
przykład innym 

„Wczoraj wtowarzystwie jednego z przy- 
jaciół wyjechałem w powozie do quartier de 
la poste Grenelle, i właśnie kiedyśmy przez 
pewien mały plae przejeżdżali, ujrzeliśmy jak 
bomba padła i pękła obok grona ludzi, zgro- 
madzonych przed kawiarn'ą. Na chwilę do- 
strzegłem przerażenia, i jakaś kobieta wybie- 
gła z grupy i zawołała; gdzie jest mój mąż? 
Za chwilę potem wszyscy rzncili się do 
bomby leżącej i szukali jej odłamków. 

„Ponieważ nam powiedziano. że wiele 
bomb padło w tem quartier, kazeliśmy wo- 
żuicy zajechać gdzieś w miejsce bezpieczne 
a sami udaliśmy się po wiadomości do re- 
stenratora, który był na tym placu. 

„Weszliśmy do wielkiej sali, œającej ja- 
kich 50 stóp kwadratowych. na rez de chans- 
sée, pelnej mężczyzn i kobiet, którzy pili, 
rozprawiali, palili, lub grali w bilard, z miną 
ną zupełnego spozojn i doskonałej oboję: 
tności. 

„Zauważałem, że wiele bilardów znaj- 
d wało się bezpośrednio w prostej linji pod 
wielkim dachem oszklonym , tak, że pomię- 
dzy kulami, które przebiegały nad domem, 
a graczami bilardowymi, znajdowała się tyl- 
ko szyba szklanna. Na dwie minuty przed- 
tem kula upadla o 20 metrów od restaura- 


' cji. Gdyby kula trochę bliżej padła, rozbiła- 


bitwę pod murami Besangon. żeby w wy- 


padkn rozbicia ich przerzucić francuską ar 
mię na prawy brzeg rzeki „Doabs, i przy: 
przeć ku granicy szwajcarskiej. W tem prze- 
widywaniu są ściągnięte na tej granicy zna- 
czne siły szwajcarskie dla ochrony neutral- 
ności kraju. 


Dla d« kompletowania tego spraw ozdania, 
powinuiśmy powiedzieć, że oblężenie Belforta 
idzie swoim torem, i że garnizon broni SIĘ £ ' 


zaciętą energią. Niemiecka depesza z 21. po 


wiada, że pozycja Perouse. leżąca na strzał 
od fortecy Justice, została w nocy zajętą 
przez Niemców, co pozwoliło im odsłoni 0- | 


blężnicze roboty ze strony fortu Perehes, le- ) 


żącego na południo-wsehód od Belfortu. Cały 


by okno górne i wpadłszy do sali, o której 
mówimy, sprzątnęłaby ze 20 osób. Nikt nie 
był pewny, czy i tutaj kula nie zaglądnie. 
A jednak zapewniam was, że gościom nie 
śniło się obracać głowę, lub zawieszać na 
chwilę grę i rozmowę w pośród licznych 
eksplozyj, które ze wszystkich stron dawały 
się słyszeć, a których huk straszliwy wstrzą- 
sał szybami okien. 

„Opowiadano nam straszliwy fakt, który 
zdarzył BIĘ w wilię naszego tam pobytu w 
lonc) restauracji, po drugiej stronie ulicy. 
Granat przebił tum dach i przeszywszy 
wszystkie piętra w kamienicy, wpadł do 
rez de chanssóe i urwał pół czaszki oficero- 
wi który siedział naówczas przy stole i jadł 


wściekłość. by natychmiast znów ude zyć na 
nieprzyjaciela, bić się z nim wciąż i wszę- 
zie, by rozszerzyć żelazny pas, otaczający 
Paryż i ubić Prusakom jak najwięcej ludzi. 
Jeśli atak wczorajszy nie udał się, przypisać 
to należy głównie opóźnienin się operacji je- 
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cha Paryża, ani odjąć mu niezłomnej nadzici 
w pomyślny ostateczny rczultat wojny... 

Gwardja narodowa nrachomiona odzna- 
czyła się świetuie. Rznciła się z hagnetem w 
ręku ma Montretont 2 nieprzczwyciężonem 
męztwem, i wyparła Prusaków z tych pię- 
knych wzgórzy. Niestety, chrzest ogniowy b;ł 
dla niej bardzo krwawym i głebokie poezy- 
nił szczerby w jej szeregach. Widziałem o 
koło pięćdziesięciu wozów ambulansowych, 
przed któremi publiczność z uszanowaniem 
odkrywała głowy. Wielu rannych, zapomina- 
jąc o cierpienizch, wychylało się z wozów, 
by spojrzeniem podziękować za oznaki czei 
i współczucia, Większa część runiona jest w 
głowę lub w ręce. 

Pomiędzy oficerami, przyniesionymi w 
ciągu dunia do ambulansu w Grand-Hotel, wy- 
mieniają pułzownika 109 pułku piechoty li- 
niowej, który rzekł na wstępie: „Jestem rau- 
my, ale jestem pocieszony, bo dziś odnała- 
złem znów moich żołnierzy.* W istocie wszy- 
stkie raporty potwierdzają, że rywalizacja 
pomiędzy wojskiem, gwardją narodową a 
mohbilawi była świetną, i do najwyższego 
pobudzała męztwa. „Dynamite“ (zapewne 
nową machine wojenna) dokazywała cu- 
dów. W Montretont, w zamku Buzoaval, 
w arches; w Jonchóće wywracła mury 
i ezyniła wyłomy z Biłą i szybkością 
nieporównaną. Wybornie prowadzona przoz 
swą nową ohsłagę, sama jedna więcej zna- 
czy niż oddział saperów. 

„Oficer ordynansowy jenerała Trochu, 
Delangle, zginął na polu walki pułkownik 
Langlois, © którym wczoraj pisałem pnie 
iest niebezpiecznie ranny i ma się lepiej. 
Zaginął w boju malarz artysta Regnaalt, 
twórca „Sziomei”, natomiast wyszedł calo z 
walzi daw'y poseł, Paul Bethmont, który 
wielkiego męztwa dawał dowody. Syn pana 
Loman z r dakeji Pays został ciężko ranny; 
16 pułk marszowy gwardji narodowej pod 
wodzą pułkownika Braucon dosłownie zdzie- 
siątkowany pod Buzonval. Tam poległ 67. 
letni weteran, margrabia de Coriolo d'Espi- 
nenze, który jako ochotnik wstąpił do sze- 
regów. Mówią też o śmierci Maurycego 
Bixio 

„Batalion tyralierów z Ternes, okropuie 
ucierpiał. Kapitan jego zginął, zdobywszy 
poprzednio « 25 ludzmi barykadę w Mont 
rutout. 

„Kapitan Guillon, 27-letni młodzieniec, 
zginął, wpadając pierwszy do reduty nie- 
przyjacielskiej; kapitan Catalsn ma Btrza- 
skaną szczęzę, yorucznikowi Giroux urwał 
granat obie nogi, ktorych nie można było 
odszukać. Mimo tu teu dzielny oficer wo- 
łał na głos gdy go ui.:iono do ambulansu: 
„Naprzód dzieci! Niech żyje Rzeczpospolita! * 

Około godziny 9., po wzięciu Montretout, 
toczyła się główna walka w lasku Bazonwal. 
Najstarsi oficerowie powiadają, że nigdy nie 
słyszeli tak gwałtownego oguia karahinowego. 
Był to nieustający grzmot, ryk z kilka dzie- 
sięciu tysięcy luf, wydawany jednocześnie w 
najrozmaitszych przerażliwych tonach — a 
trwało to przez dzień ealoteńki. > 

Bój wszakże nie powstrzymał nieprzyj.- 
cłelskich bateryj w okolicy Mont-Valericn, 
na wyżynach Chatilłon i na okół Paryża od 
ciągłego ostrzeliwania fortów i miasta. 

Okropny dramat odegrał się przy ulicy 
de la Parcheminerie, w pobliżu kościoła St- 
Severin. Granat padł ua kamienich pod wr. 7 
i całą niemal zabił rodzinę, zamieszkującą 
czwarte piętro. Chł:piee 14 letni poległ na 
miejscu, 6-letnie dziewczątko rozszarpały od- 
łamy bomby na drobne kawalki, tak, iż 
trzeba było zbierać i pokrwawione zawiązać 
w serwetę; ojciec rodziny ciężko ranny, z0- 
stał odniesiony do ambulansu, matka, jak! ol- 
wiek lekko tylko ranna, dostała Z przeraże- 
nia i rozpaczy obłąkania zmysłów. 


Paryż 21. styeznią. 
Zdaje się. że pogłoski, jakoby straty 
nasze wynosiły w dnin onegdajszym 6 do 


Jeden z członków obrony narodowej przed 
łożył plan, za po:nocą którego w 160.000 
żołnierza podcjmuje się uwolsić Paryż od o- 
blężeniz., 

Jenerał Trochu nie mógł pozyskać 48- 
godzinnego zawieszenia broni, koniecznego do 
pochowania peległych Przyzwolono tylko ze 


| strony pruskiej na dwie godziny, nie dozwa 
, lając wszakże przekraczać swych linij celem 


odszukania zbitych Nasi ranni są już w 
Wersalu, gdzie, jak nam donoszą, dobrze się 
z nimi obchodzą, 

Major de Lareinty, od mebilów „de la 
Loire Infórienr, dostał się wraz z 300 ludż- 
mi do niewoli w St. Cioud, gdzie do ostatka 
się trzymał, dopóki go uagle przeważnemi 
siłami nie otcczono, w skutek czego dalsza 
walka była niemożliwą. 

Do Schwóib Merkur piszą z Wersalu pod 
dniem 24 bm : 

„Ważnem zdarzeniem dzisiejszego dnia 
było to, iż wezoraj po poładniu Julinaz Fa- 
vre całkiem niespodzianie, pod zasłoną cho- 
rągwi parlamentarskiej, zjawił się u naszych 
przednich straży z prośbą, aby mu wolno 
było przekroczyć nasze linie w celu prowa- 
dzenia rokowań z hr. Bismarkiem. 

Natychmiast też odzielono mu tego po 
zwolenia; wieczorem stanął poseł » Paryża 
w Wersalu i niebawem też zjawił się w ho- 
telu kanclerza zwiąkowego. Jakie pobudki 
tak niespodzianie sprowadziły Juliusz : Favra 
do Wersalu, nie jestem wstanie w tej chwili 
powiadomić was o tem Tyle tylko powie: 
dzieć mogę iż nie chętnie tutaj dają wiarę 
temu, że sentymeutalay członek rządu pro. 
wizorycznego zjawił się tylko z tej przy- 
czyny w Wersalu, aby umówić się bliżej z 
Bismarkiem w sprawie udzialu w konferencji 
londyńskiej. Różne zdarzenia z dni ostatnich 
powinny by rzucić jaskrawsze Światło na 
pojawienie się tutaj Juliusza Favra, dotych- 
czas pogrążone w ciemnościach. W wyciecz- 
ce z dnia 19 bm. brało udział, (jak teraz 
dokładnie wiedzą), na różnych miejscach 
około 80 b talionów paryzkiej aimii, z tym 
tylko reznltatem, że zostały po krwawionemi 
głowami odparte. 

Najprawdopodobniej w skutek tych Świe 
żych boiesnych doświadczeń Paryżan, miało 
się odbyć wczoraj wielkie zgromadzenie lu 
dowe na przedmieściu Seine, na którem w 
toku rozpraw oświadczyć miał Trochu, iż 
nie nie bierze żadną miarą odpowiedzialacści 
na siebie za dalsze wycieczki, skoro nie bę- 
dą poparte zewnątrz, i że on, jeżeli naród 
tego przedsięwzięcia nie pochwala, każdej 
chwili jest gotów swą godność urzędową zło- 
Żyć w ręce kogoś innego. 

Zgromadzenie przychyliło się przynaj- 
mniej pośrednio do tego wiosku, przez to, 
iż przyjęto uchwałę, że jenerał Trochu pozo- 
staje i nadal na swem stanowisku. Być mo- 
że, iż w «wiązku ścisłym, które Juliosza Fa- 
vra z ciężkiem sercem spowodowały do uda- 
nia się do Wersala, stoitakże sprawa rozpo- 
czętego bombardowania St. Denis i s-mego 
Paryża. 


KRONIKA. 

Kurjerek Iwowski. Wczoraj dy- 
rekcja teatru polskiego dawała przedstawienie 
na dochód jeń'ów  francnzkich. Przedste wiono 
dramat Fru-ru. 

Nie będziemy opisywać wrażenia, jakib 
sprawiła tu wiadomość o poddaniu się Paryża 
najszdcom, Miliony serc w kra'u naszym od- 
czuwają ten cios, jaki dotknął Francję równie 
żywo i z równą boleś.ią, jak rodzone dzieci 
owego nieszczęńliwdgo narodu, który po wiełn 
wiekach sławy znieść musi hańbę kapitulacji 
półmilionowej armii sv.-/j. Żałobą zdaje vam 
się, obleka się z tą chwilą widownia ludzkiego 
byta, i strasznie przykro ziczyna być us Bo- 
żym świecie.. Szczęście, że właśnie na Bożym. 
zmarł tu po dłuż- 
szych cierpieniach śp. "ikołaj Prawdzie 
Rokitnieki, były oficer wojsk polskich, li- 
cząc lat 55. Zmarły, oł r 1848 na obcej zie- 
mi, walczył w sprawie ojczyzny i wolności i 
ozdobiony został krzyżem legii honorowej, or- 
derem włosk m „Valora militare“, tureckim 
„ Medżidże”, angielskim „królowej Wiktorji* 
itd. Pogrzeb, na który zaprasza wdowa z pa- 
sierbicami, odbędzie się dziś. we wtorek, o go 
dzinie 3. popołudniu z Hotelu Langa na cmen- 
tarz Łyczakowski. 

W bieżącym i następoym tygodniu od- 
będą się egzamina uszniów tutejszych szkół 
normalnych z postępu w pi*rwszem p łroczu. 
Pożądacem byłoby dla rodziców młodzieży 
szkolnej, i dla publiczności w ogóle, ażeby dy- 
cje wspomnianych szkół ogłaszały na kilka dni 
naprzód dzień i godzinę egzamina. 

W ostatnich dniach obchodził sklepy tu- 
tejsze oszust, który na rachunek kilka obywa 
teli wybierał towary korzenne, Przytrzymany 
przez policję wydał swego wspólnika, przy Ltó- 
rym znaleziono 40 marek Lolejowych. Niowia- 
demo dotąd w jaki sposób nabył on te marki. 

Rewizor policyjny. p. Millet, wyśledził i 
aresztował w tych dniach pewną szwACzkę, 
która przed kilkoma miesiącami zakradłezy sę 
do pomieszkania jednego z oficerów 
tejszej, zabrała przeszło 40( j 
Lwowa. Z skradzionych pieniędzy nie znalezjo 
uo już nie przy niej, gdyż jak utrzymuję, po- 
dróżowała ciągle od czasu kradzieży, Wróciw 
szy niedawno do Lwowa mieszkała przy ulicy 
kw. Anny pod przebranem nazwjskiem 

Program VI. wieczorku Towarzystwa mu- 
zycznego, który odbędzie się dzisiaj o godzinie 

oł do szóstej w sali zakładu Ossolińskich : 
1) Trio smyczkowe (—dur) Beethovena ode 
grają pp. Bruckmann, Słomkowski i Wollmanu. 
2) Spiew. 3) „Largo“ Euethovena na skrzypce, 


5) „Tarantella“ 
J*®** i dr. Mikuli. 
Zapowiedziany na dzień 1. lutego rb. hal 


załogi tu- ' 
O złr. i uciekła zę | 


Rheinbergera, odegrają pp. 
i gitymacyjne dla wszystkich tych osób ze sta- 


| brzusznych Henryka Pilecka, szwaezka, lat 22; 
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na rozdęcie płuc. Julian Schloser, syn kawia- 
rza, 1 rok 6 m., Da gluźlicę płuc. Robert 
Zbrożek, terminator kowalski, lat 15, na su- 
choty. Anna Zimer. z ubogiego domu, lat 70, 
ze starości. Wilhelm Czerwiński, syn urzę 
dnika 8 miesięcy, na zapalenie płuc. Leon 
Kozłowski, syn urzędnika. 1 rok 7 m., na 
dławiec. Michał Boczarski, pisarz, lat 48, na 
grużlicę płuc. Michał Loiczu, zarobnik, lat 
51, na z:paleni* płuc. Albina Struszkiewicz, 
Córka szewca, lat 4, na dławiec. 

Mianowania. Krajowa dyrekcja skar- 
bu we Lwowie nadała posadę poborcy przy 
ołowym urzędzie poborczym Il, klasy w Cle asy- 
stentowi cłowemu Julianowi Nodzeńskiemn, a 
posadę poborcy przy urzędzie cłowym pobo- 
cznym LI, klasy w Zabrzegu, respicjentowi stra- 
ży skarbowej, Tytusowi Zajączkowskiemu. 

Galicyjska krajowa dyrekcja skarbn mia- 
nowała asystentem przy c. k. krajowej głównej 
kasie we Lwowie, Antoniego Kraśniekiego, ofi- 
cjała Izby obrachundkowej III. klasy. 

Prezydium krajowej dyrekcji skarbowej 
mianowało koncypistami skarbowymi prakty- 
kantów konceptowych p. Emila Kossaka j p 
Emila Zubrzyckiego.  Respicjeut straży skar- 
bowej, p. Tomasz Terlecki, mianowany komi- 
sarzem II. klasy na dworcu w Itzkani-Su- 
czawa. 


— Cesarz zatwierdził wybór: Pas- 
sakasa Ignacego, wiaściciela dóbr na prezesa, 
a Michała Lenartuwicza, c. k. rotarjusza, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Horodence. 

Tytusa Kielanowskiego, właściciela dóbr, 
na prezesa. a Tadensza Wasilewskiego, włańci- 
cicla dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiato- 
wej w Kamionce. 

Mieczysława hr. Reja, właściciela dóbr, na 
prezesa, a Aleksaudra Trzecieskiego, dzier- 
żawcę dóbr, na zastępcę prezesa Rady powia - 
towej w Mieleu 

Józefa Prus Jabłunowski go, Właściciela 
dóbr n« prezesa, a dr. Walerego Szydłowskiego, 
adwokata krajowego, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Stanisławowie. 

Erazma Niedzielskiego, właściciela dóbr, 
na prezesa, a Stanisława Białobrzeskiego, wła- 
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Wieliczce. 

Artnra Głogowskiego, właściciela dóbr, na 

prezesa Rady powiatowej w Zołkwi. 
Na przedstawienie komitetu 
szkolnego w Jaworznie nadała Rada szkol- 
na krajowa posadę pomocnika nauczycielskiego 
przy tamt'jszej szkole Franciszkowi Romań- 
skiemn, dotychczasowemu zastępcy pomocnika 
nauczycielskiago. 

- Na wszechniey Jagiellońskiej 
otrzymał w ostatnich doiach p. Gustaw Ro 
mer z Jadłownika stopień doktora obojga praw 
a p. Antoni Schattauer z Czortkowa sto- 
pień doktora medycyny. 

Wystawa nasiom zbożowych pa- 
stewnych i leśnych połączona z premiowaniem 
urządzona staraniem c. k Towarzystwa gospo- 
darskiego we Lwowie odbędzie się w sali gi- 


moastycznej p. Leśniewicza przy-ulicy Jaza. = 


ickiej w kamienicy Śzretera, na którą to wy“ 
stawę Szanowną publiczność niniejszem upra- 
8za się. 

Cena wstępu od osoby 10 ent. 

Biletów dostać można w sali wystawy. 

Sala wystawy otwartą będzie od 4. Intego 
codziennie od godzin 9. rano do 4. popołudniu 
5% fadomości dyecezjalne. W 
Kozłowie (starostwo Kamionka Strumiłowa, gr, 
kat. archidyecezja lwowska), umarł dnia 4, 
stycznia b. r. kapelan miescowy gr. kat. ka, 
Antoni Lewicii. 

Par:fia tej kapelanii liczy 663 dusz, do 
nposażenia jej należy 33 morgi grantu, czysty 
zaś dochód roczny obliczony jest na złr., 
ku czemu fundusz religijny dopłava rocznie 
133 zł. celem uzupełaienia kongruy na 210 zł. 
Sprostowanie. W nr. 45. Gazety 
Narodowej w rubryce składek zaszły następu- 
jące pomyłki: 

W spisie imion daw ów zaczynający Bię 
od Mosty Wielkie należy sprostować, że cała 
ta rubryka należy pod tytuł: „Na emigrację 
polską w Paryżu. Opuszczono zaś Imiona daw. 
ców: Pp. ks. Tomaszewski z Prus 5 złr. (asy. 
gnatę), Stefcia i Mincia 2 złr. Ks. Jan Sobo- 
lewski, proboszcz z Kulikowa 3 złr. Rada gmi- 
ny Boberka 10 złr. 

Suma więe ogólna dla „emigracji polskiej 
w Paryżu” będzie 1881 zły, 17 et., 9 talar., 
5 dukatów, 380 franków i 144 cwancygiera, 

W składkach począwszy 0d tytułu: „Na 
rannych Francuzów“ cztery wiersze ze spisem 
dawców należy przenieść do spisu dawców po- 
czynającego się od Z Borysławia, 

Suma więc O£Ólu» na „rannych Francu» 
sów 978 słr. 47 ct. 120 frankow, 2 dukaty, 
| luidor. 

w sumie ogólnej na jeńców franeuzkich 
należy sprostować: 735 złr. 42 ct., 8 duka- 
tów, 4 talary 1 kopiejska i 20 franków. 

br. 38. Gaz. Nar, toż samo w rubry: 

68 DĄ emigrację w Bazylei należy poprawić 

80 „e 50 złr. 50 ct. powinno być 80 zir. 
ct. 

Sama więc cgólna rzeczonej rubryki; 31 
złr. 60 ct., 2 liry, 70 centymów, 10 kopijck 
i 4 grosz srebrny, 

Gd prezydjum magistratu o. 
trzymaliśmy pismo następujące : 

azeta Narodowa z dnia dzisiejszego nr. 
41. podaje w kronice między innemi następu- 
jące doniesienie : 

„Urzędnicy wojskowi skarzą się nam, że 
większa ich część nie otrzymała kart legity- 
macyjnych do wyboru Rady miejskiej. Otóż 


| dowiadujemy się, że karty dla nich odesłano 


Towarzystwa strzeleckiego, został z przyczyn | 


| od Towarzystwa niezależnych odroczonym na 
! p Źniej, 


Spis zmarlych we Lwowie od - 
| 27. do 30. stycznia. Anna Scheinkónig, wdo 
wa po artyście lat 48, na porażenie organów 


do jeneralnej komendy, która widać zaniedbała 


i , doręczyć im takowych.“ 
wiolonzellę, fortepian i harmoniam. 4) Spiew. | 


To doniesieie ua mylnej polegać się 
zdaje informacji ; albowiem wydane karty le- 


nu wojskowego, którym z ustawy przysłuża 
prawo wybierania członków Rady miejskiej, 
przesłane zostały stosownie do istniejących 
przepisów lwowskiej c. k. komendzie placu. 

A taż komenda doręczyłą karty, prze- 
sławszy dnia 24. bm. do Prezydjam magistratu 
dowody, to jest filury opatrzone w podpisy 


dotyczących osb, i zwróciła jedynie ośm kart, 
piedoręczonych z tego powodu, że dwaj z iv- 


politycznych, Berezowski został jak dawniej w 


sko, i ruszył przy końcu gruduia 1870 w naj 


Koncesjonarjus e kolei Dniestrzańskiej da- 


tężnąpartję, i arok, jakim otoc zyć się po- 


więzienia komisja wysłała jednego z swoich | silniejsze mrozy w Sybir.*) lecy od pójścia za przykładem swoich poprze- | trafił silny wpływ wywrzeć będzie mógł na 
- teresentów"pr rednio (?) byli zmarli, sześciu zaś | członków z zapytaniem do rządu obrony naro- To zdarzenie może posłużyć jako ilustra- | dników w tym zawodzie, przedstawiają zupeł- | konstytuantę — jeżeli ona zbierze się. 
1 gpaściło Lwów. dowej, czy rzeczony Berezowski jeat wol- | cja wymiaru sprawiedliwości w carstwie Wszech | nie nowy. a na moralnych podstawach oparty Rozmaici spekulanci polityezni poczyta- 
h , 10 Sprostowanie zechce Szanowna Redakcja Í nym? a jeżeli nie. ażeby rząd wydał rozkaz | Moskwy do którego pewna frakcja narodu russ- | sposób przeprewadzenia tego przedsiębiorstwa. | ją obeeną chwilę za stosowną do zapuszcze- 
gpieścić w jędnym z najblizszych numerów | uwolnienia jego. Delegat atoli po powro | kawo, u nas dąży. Nie idzie im o zagarnięcie głównych zysków | nia sieci w mętne nurty wzburzonych klę- 
3 aego driennika. cie swoim oświadczył, że minister spr.wie- — Tarnopol d. 23. stycznia. W tutej | dla siebie, nie odstąpią oni prawa im przy- | skami namiętności narodu francuzkiego. Do- 
R Wów dnia 27. stycznia 1871 r. dliwości stanowczo poinformować go nie mógł; | szem Stowarzyszeniu rzemieślniczem „Gwie | słogującego emitowania akcyj i obligacyj pier- | noszą już nawet telegramy wiedeńskich 
s Szemelowski. że jednakowoż dołoży starań, aby Berezowski | ździe*, jezuita Załęski pod pozorem wykładu | wszeństwa zakładowi bankowemu, nie ciągną | dzienników, że obie linie Bourbonów zlewa- 
t — W qGhelmnie zmarł weteran An- | był wolnym. Niezadowolniona tem komisja | katechizma, poucza słuchaczy o bezbożności | zysków z umowy z przedsiębiorcami budowy, | ją się dla jednolitego prowadzenia walki o 
'} grzej Mossa kowski, licząc lat 100. Żoł- | wystósowała powtóroy list pocztą, reklamując | Gazety Narodowej, która odważyła się zedrzeć | nie podnoszą oni, mając li zysk własny na o- | urzeczywistnienie ich pretensyj dynastycz- 
pierz jeszęzę za Prus południowych, następnie | w.lność Berezowskiego, na który dotąd je.zcze | maskę z takiego sługi Chrystusowego jak ar- | ku kursu akcyj dla subskrybentów, lecz przeci- nych, a bonapartyści także nie próżnują — 
: legionistą polski w Hiszp:nij, żołnierz na wy- | nie ma odpowiedzi. cybiskup Halka Ledóchowski i należytą dać | wnie sami subskrypcję na akcje dla ca- | znowu zręcznie apelują do pojęć najograni- 
f prawie Napoleona do Mnskwy, ostatni z tych O obchodzie powstania listopaduwego nie | odprawę takim pobożnym organom jak Unia, | łej publiczności otwierają, i przypuszczają a- | czeńszych umysłowo mas ludności Francji, 
e CZASOW Wjąrns W tamtych okolicach. 


Ńtryj d 21. stycznia. W sobotę d. 
4. lutego, odbędzie SIĘ tu zabawa z tańcami w 
połączenin z loterją fantową na rzecz wdów i 
sierot po poległych w walce o rzeczpospolitą 
Francuząch. 

— Stanisławów dnia 28 stycznia. 
Bal na dochód , Ochronki dziewcząt“ na dzień 
8. lutego b. r. W S3li teat:alnej zapowiedziany, 
z powodn zamówień tejża sali na inne bale, 
odroczono na sobotę 18 lutego 1871. 

Od Zarządu Ochronki. 

— Doliva d. 26. stycznia, Wydział po- 
wiatowy tntejszy zapytał Wydziału w Kała- 
SZU, co tenże UCZYNIŁ, ażeby albo ukarać winnych, 
albo zaprzeczyć korespondencji „z pod Kar- 
pat", która pod pręgierz opinii postawiła ko- 
misję a to PP- H. i R. oświadczając, że wy- 
jaśaienie jest "m Potrzebnem dla udzielenia 
g0 do wiadomości powiatu, gdzie czyn ten 
rzucający 217 cień na władze autonomiczne, 
nabył gmatnego ! gorszącego rozgłosu. 

Zarat PO Dadejściu odpowiedzi, udzielę 
wam jej W streszczenin. d 
~- Z Pod Karpat d. 21. stycznia 
Sprawa, 9 której niedawno pisałem, zaczyna 
przybierać Pocieszuą postać Jeden zczłonków 


potrzebujemy wam mówić, bylście bowiem 
świadkami i uczestnikami onego, a urcczystość 
ta znaną jest dzisiaj całej Europie, bo powtó- 
rzyły o niej oprócz angielskich. polskie i uie- 
mieckie dzienniki 

Kończąc niniejsze sprawozdanie, komisja 
dziękuje wam cbywatele za uznznie jej prac, 
i przyjęcie solidarnej na się z nią odpowie- 
daialności, którą uchwałami waszemi na obcho- 
dzie 29. listopada objawiliście, wzywa was dzi- 
siaj do zwiększenia jej składu członkami z 
łona waszego wybranemi w celu przeprowadze- 
nia wyborów na naczeluą instytucję reprezen- 
tacyjną i wykonawczą emigracji polskiej w W. 
Brytanii i Irlandji zamieszkałej, a w skutek i 
wedle uchwał na obchodzie listopadowego po 
wstania przyjętych. 

Dopóki zaś ta reprezentacja nie stanie, 
komisja urzędowania swego nie zapr.estaje i 
wzywa wszystkich rodaków dobrej woli, aby 
jej spieszyli z moralną i materjalną pomocą. 

Sprawozdanie finansowa wykazuje nastę- 
pujący bilans: Dochody wynosiły 11 funtów 
szterlingów 11 szylingów %'/, penny, rozchody 
wynosiły 11 funtów szterlingów 6 szylingów 
6'/, penny, pozostaje w kasie 5 szylingów I 
penny. 


Przegląd Lwowski et tuti quanti. Zacny kate- 
cheta zapewnia też słuchaczy, że Gaż. Nar. 
jest wyklętą w chrześciańskiem sercu Jego 
Swiętobliwości — co dostatecznym jest powo- 
dem, ażeby nie brać jej do ręki, kto nie chce 
stać się uczestnikiem jej potępienia. Z polito- 
waniem i oburzeniem przyjęła młodzież rze- 
mieślnicza te duby smalone fanatycznego klechy, 
postanawiając pozbyć się co rychlej zjadliwej 
nauki tej czarnej snkienki. 

Tryesi, 20 stycznia. Wczoraj po po- 
łodniu mieliśmy tutaj burzę z gradem, zjawi- 
sko bardzo rzadkie o tej porze. I w Genui 
przedwczoraj zrana spadł grad po przeszło 
24 godzinnej burzy. która wiele szkód wyrzą- 
dziła okrętom i kolei żelaznej między Voltri 
a Varazze. 

- Do Rady powiatowej w Bia- 
lej rozpisuje namiestnictwo na dzień 6. lu- 
tego br. uzupełniający wybór dwunastu człon: 
ków z grupy gmin wiejskich, Wybory odbędą 
się w mieście powiatowem, o godzinie zaś i 
miejscu wyborów zawiadomieni będą wyborcy 
przez karty legitymacyjne, które się im do- 
TĘCZA 


Kurs dla piwowarów C., k. mi- 
nisterstwo rolnictwa utworzyło pięć stypendjów 


kcjonarjnszów do przysłngnjących im równych 
praw, a mianowicie do udziału w zyskach, wy 
nikających z bezpośredniego zaopatrywania się 
w kapitał, jako też z budowy na własny ra- 
chunek prowadzonej; prócz tego mają akcjo- 
narjusze jeszcze te korzyści, że tylko taką 
kwotę będą potrzebowali zapłacić za akcje, 
jaką rzeczywiście budowa wymagać będzie, i 
że tę zapłatę tylko stopniowo, w miarę isto- 
tnej potrzeby i postępu budowy uzupełniać 
będą. 

Według ścisłych wyrachowań, upewnieni 
być mogą subskrybenci, że wpłata na akcję 
w nominalnej wartości na 200 złr. w. a. opie- 
wającą, nie wyniesie wyżej nad 160 złr. 

Tym sposobem mają subskrybeuci tę pe- 
wność, że za wypłacone stopniowo 160 złr., 
otrzymają akcję na 200 złr., od której kwoty 
w nominalnej wartości pobierać będą dywiden- 
dę, a oprócz tego jeszcze tę możliwość, że od- 
biorą akcję w nominalnej wartości 200 złr. 
w. a. a w razie, gdy kos:ta budowy mniejsze 
wypadną, po mniejszej wypłacie jak 160 złr., 
koneesjonarjusze zamierzają budowę linii Chy- 
rów, Drohobycz, Borysław bezzwłocznie rozpo- 
cząć, i w miarę ukończenia otworzyć ruch naj- 
pierwej na linii Chyrów-Sambor, a następnie 


aby na ich barkach wdrapać się na nowo 
na wyżyny władzy. Napoleon wydać miał 
czy dopiero ma manifest, w którym przed- 
stawia się jako główny orędownik zasad 
monarchieznych, jako jedynie możliwy zbaw- 
ca Francji od wiehrzeń rewolucyjnych, gdy 
w manifeście, wydanym na wstępie wojny 
powiedział, żeęwyrusza w pole pod hasłem za- 
sad wielkiej rewolucji francuzkiej, 

Cesarz niemiecki wraca w tych dniach 
do Berlina, by spocząć na zapracowanych 
przez jego jenerałów laurach. 

W całych Niemczech odbywają się na- 
turalnie głośne obchody tryumfalne. Niemcy 
cieszą się nietyle nawet samem zwycięztwem, 
jak więcej tem, iż już raz przecież można 
zaczynać marzyć o ukończecia wojny, która 
im do żywego dokuczyła — niepewność, czy 
na nowo nie wybuchnie walka, trnje im ra- 
dość z zwycięztwa. 

W Londynie, a szczególniej we Wie- 
dniu. wywołały ostatnie doniesienie z Fran- 
cji największą trwogę — każdy zadrzał o 
swoją skórę. Papiery spadły mocno, pomimo 
że niby o pokoju mowa! 

Z obozów polowych armij francuskich 
nie ma żadnych doniesień od kilku dni. A 


owej komisji, p, R. był już w Niebyłowie i Londyn dnia 7. grudnia 1870. po 150 złr. dla kursu piwowarów, który w | na linii Sambor-Drohobycz-Borysław, skoro | ciekawe byłoby dowiedzieć się, jakie w ich 
Krasnem; ! o ile dotąd wiem, „miał wywi:źć Członkowie komisji: Dr. Kaczorowski, średniej szkole gospodarskiej „Francisco-Jo- | pierwsza węgiersko-galicyjska kolej na prze- | szeregach wywarło wrażenie doniesienia o 
z soba pokwitowanie pP- leśniczych. którzy Kostecki, J. Paluszkiewicz, F. Sadowski, N. sephinum* w Mödling zostanie otwarty 3. | strzeni Przemyśl-Chyrów uskużecznioną zosta- | niepowodzeniu jenerała Trochu a wreszcie o 
fupgowSli przy komisji jako rzeczoznawcy, że Szapir, M. Kozieł. przewodniczący i kasjer, kwietnia 1871 rcku, a zamknięty 26. lipca | nie. Przez utworzenie linij częściowych zyska- | kapitulacji Paryża?. Każdy jenerał jest w 
część zo setki, otrzymanej tytułem wynagro- I 1871 r. z 


dzenia kosztów z rąk p. R dostali, zkąd ma 
wypływać, iż ten ostatni podobno tylko 35 
złr. sobie zatrzymał. Przypuściwszy, że to isto- 
tnie byłoby prawdą, nasuwa się mimowoli py- 
tanie, dlaczego ks. H., jako przewodniczący 


K Dąbrowski, sekretarz. 
Adres komisj!: „17 Hunter St. Bronswick 
Sqare London W. C.“ 
- Zza kordonu w styczniu. (5»ra: 
wiedliwość moskiewska.) Było to w 
grudniu 1870, kiedy w Kamieńcu Podolskim 


Przyjęcie na ten kurs piwowarów, którego 
program rozdaje dyrekcja szkoły, zawisłem 
jest od następujących waranków : 

I) kandydaci wykazać się mają dostate- 
cznem wykształceniem nabytem w szkole lu- 


ny będzie dochód, stanowiący znaczny zasiłek 
w czasie trwania dalszej budowy na spłacanie 
odsetek interkalarnych, które zwykle z kapi- 
tałów akcyjnych pokrywane bywają. 

Dla uzyskania dowozu materjałów dla 
mających się budować kolei Stryjsko-Munka- 


swoim obozię do pewnego stopnia i dykta- 
torem pod +waględem politycznym. Więc 
Chanzy, Faidherbes czy akceptują z swojemi 
legionami rozejm pedpisany przez Favra, czy 
też trwają niezłomnie przy haśle Gambctty: 
„walka do nożów ?* 


komisji. z swoej setki nie płacił rzeczoznaw- Asie hew , Ź dowej ; kieis« Stry(EEOStAS| ZY T i 

k e i stępująca scena: Żydek n4- : a . | ckiej, Stryjsko Stanisławowskiej i Stryjsko- 
ców, tylko pozostawił to urzędnikowi, i dla- | °%0JWaia ñię nas ępują 2) kandydaci mają wykazać, że przynaj: a 3 i : ZE H 
czego P. R. Monad po pornszenin tej sprawy | 7Wiskiem EBD 0 7 Ue mniej | j cy | e A T s ae 


publicznie, wydobył pokwitowanie? Zresztą 
śmiałbym zrobić skromną uwagę, kto upowa- 
żnił p. R. do wybierania i rozdzielania diet i 
to pp. leśniczym, którzy są delegatami powiato- 
wymi, i powinni jako tacy inaczej się wywdzięczać 
za zaufanie przez Wydział w nich położone, 
i nie przyjmować choćby najsłuszni jszych wy- 
nagrodzeń z funduszów publicznych bez likwi 
dacji Wydziału ? i pI 
W Bordeux jak donosi Gironde 
bawiący tam Polacy wespół z Francuzami obcho 
dzili rocznicę powstania r 1E63, d. 22 b. m 
Komisja emigracji polskiej w Lon- 
dynie, ogłasza pierwsze sprawozdanie z trzech- 
miesięcznych czynności swoich: 

QDokończenie ) 

W celu zwiększenia tzk szczupłych fun- 
duszów; komisja 7amierzała udać się o składki 
wprost do Anglików, przyjaciół sprawy pol- 
skiej; ale wykonanie takiego planu z piezmier- 
pemi dotąd było połączone trudnościami, z tej 
przyczcyny, że komisja będąc ciałem zupełnie 
nowem, Anglikom wcale nieznanem, chowie żby 
może i zyskać mogła rzeczone składki tu i ów- 
dzie, — natrafiłyby nieraz na odpowiedż albo 
wprost odmowną, albo prace jej mogłyby być 
w niwec obrócone skutkiem nieprzyjażnej reko- 
mendacji instytacyj palskich w Lendynie da- 
wniej istniających, a rozda acych wsparcia albo 
jednostronnie, albo też tylko wspomagających 
w chorobie, opóźniając tym sposobem ostateczną 
chwilę głodowej śmierci. Otóż chwyciw' zy się 
brodka powyżej wskazanego, komisja dla powo- 
dów przytoczonych, w samym zarodzie stracić 
by mogła na powadze i cela zamierzonego osią- 
goąć by nie mogła. Stanowcia więc okazywała 
się potrzeba szukania innych dróg. 

„Towarzystwo Literackie Przyjaciół Pol- 
ski“ czy ono jest złe, albo dobre, czy w*po- 
maga tylko chorych, tylko emigrantów polity 
cznych, a odrzuca podania o wsparcie zdrowych 
i pozbawionych roboty, jak niemniej, tych 
wszystki”h rodaków, którzy w Londynie nie są 
zamieszkali: stało się, bądź co bądź, instytu 
cją historyczną w kronice emigracji londyńskiej. 
Ani protesty, a:i Lłótnie, ani otwarte wojny, 


żydostwa, był obwożony po mieście na ruszto 
waniu, tak zwanym „szafocie* przy odgłosie 
bębnów i w towarzystwie kozactwa. Jest to 
chwalebny jeszcze dotąd używany zwyczaj w 
Moskwie, że skazan ch zbrodniarzy na Sybir. 
obwożą na umyślnie do tego przezaconym 
wózku (rodzaj karawana) po mi ście przed wy- 
konaniem wyroku. Nieszczęśliwy ten krzyczał 
w niebogłosy i zaklinał konwojujących współ- 
w;znaweów, żeby się za nim wstawili do gu 
bernatora, bo on niewicny. W skntek tego 
żydzi przedstawili całą rzecz gubernatorowi w 
Kamieńca. a rzecz tak się miała: 


Jeszez» w roku 1869 złapano czeladnika 
złotnickiego, muazwiskiem Eli Rabin wicz z 
Kamieńca na jarmarku w Jarmolińcach na 
fałszerstwie. Zfabrykował on bowiem maszynkę 
do plombowania towarów przemycanych w celu 
przedawania takowych jako oclonych. W sku- 
tek tego został odstawiony do Proskurowa, 
miasteczka powiatowego, gdzie zrobiono z nim 
śledztwo, a nareszcie został skazany wraz z 
towarzyszen fałszerstwa swego na posilenie w 
Sybir. Wyrokowi temu jednak uległ tylko 
Eli Rabinowicza towaszysz, bo on wy ratował 
się ucieczką z więzienia i przepadł bez ślada 
prawie. W trop za nim wysłano listy gończe 
z dokładnym rysopisem po całem imerjum 
moskiewskiem. Przypadek chciał, że w któ- 
reinś mieście na Litwie (zdaje się w Brześcin) 
zjawił sę u Btanowego tamtejszego (urzędnika 
policyjnego) imiennik zbiegłego Eli Rabinowi 
cza w celu podpis nia pa:zporta. Stanowy, nie- 
sprawdziwszy tożsamości osoby, aresztuje zgła- 
szającego się na mocy rozesłanego listu goń- 
czego, odstawia go bez zrobienia protokołu eta* 
pami do Proskurow., gdzie współwiężźniowie z 
turimy tamtejszej fałszywie zeznają, ża to ten 
sam Eli Rabinowicz, który został skazany w 
Sybir za fałszerstwo Wykonając więc zapadły 
poprzednio na niego wyrok, odstawiaią go do 
Kamieńca. zkąd ma iść w pochód na Sybir. 
Po przedstawieniu całego zdarzenia gubernato- 
rowi, tenże każ sprawdzić tożsamość osoby Eli 
Rabinowicz: — sprowadzają żonę prawdziwego 
fałszerza, czeladnika złotnickiego, sprowadzają 


przez 6 miesięcy byli w jakimś bro- 
warze. 

Stypendyści nie są uwolnieni od płacenia 
honorarjum ra naukę. 

Pedania zaopatrzone w powyżej wskazane 
alegata nadesłane być mają najdalej do 10. 
marca 1871 r. do knratori średniei szkoły 
gospodarskiej „Francisco-Josephinum*. 

— W Radomia, liczącem 9 do 16 ty- 
sięcy mieszkańców, wychodzić zzcznie wkrótce 
pismo perj dyczne pod nazwą Wisła Galicyj- 
skie 20 tysięczne miasta prowiucjonalne, jak 
Tarnów, Stanisławów, Przemyśl, nie mogą się 
zdobyć na pismo miejscowe. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kolej Dniestrzańska, linia Chy 
rów, Drohobycz, Stryj z odnogą Drohobycz, 
Borysław. 


II. 

Mając przed sobą prospekt kolei T nie- 
strzańskiej, tak jaskrawo różniący się od wszel- 
kich dotychczas w kraju naszym podawanych 
sposobów prowadzenia przedsiębiorstwa kole- 
jowego, nie możemy powstrzymać się od skre- 
ślenia dotychczas praktykowanego u nas spo- 
sobu przedsiębiorstwa budowy kolejowej. 

Najgłówuiejszem zadaniem koncesjonarju- 
szów było niestety dotąd, aby z przysługującej 
im koncesji jak największe dla siebie wycią- 
gnąć zyski, a to przedsięwzięcie urzeczywi 
stniali, odstępu jąc przynależne im prawo emt- 
towania akcyj i obligacyj pierwszeństwa je- 
dnemu z zakładów bankowych (i to jak dotąd 
zawsze zagranicznemu), który nabywszy to 
prawe Za Znaczną spimę, puszczał powyższe 
papiery w obieg po dowolnym wyższym kur- 
sie. Równocześnie umawiali się kencesjonarjn- 
sze z przedsiębiorcami budowy kolei za pewną 
z góry umówioną cenę, która o wiele niższą 
była od kapitału, zdobytego z odstępna prawa 
eruitowania akcyj, Tym sposobem koncesjona- 
rjnsze, zakład bankowy i przedsiębiorcy budo 
wy odnosili znaczne bardzo korzyści. Zyski 
bowiem bauku stanowiła różnica między kwo 
tą umówioną z korcesionarjuszami a wyższym 
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przyspieszyć ukończenie budowy częściowej 
przestrzeni Drohobycz-Stryj. 

Do wszystkich tych powyżej wykazanych 
korzyści, przypnszczają koncesjonarjusze akcjo- 
narjuszów, a gdy jeszcze na uwagę weźmiemy, 
że od kwoty na każdą akcję wypłaconą, po- 
bierać będą akejonarjusze podczas budowy 6'/, 
na każdą obligację pierwszeństwa 5%, w sre- 
brze, nie możemy nawet przypuścić, aby kraj 
cbętnym udziałem nie pospieszył do urzeczy- 
wistnienia tak korzystnego przedsiębiorstwa. 

Pierwsze to jest przedsiębiorstwo obra- 
chowane nie na ogromne zyski kilku, lecz na 
współadział w tychże rodaków wykluczający 
zakłady bankowe i przedsiębiorców  zagrani- 
cznych, którzy dotychczas największe zyski z 
kraju naszego eksploatowali. Pierwsze to przed- 
siębiorstwo, które każdemu w niem udział bio- 
rącemu względnie do jego udziału zawsze ko- 
rzyści przedstawia. Jeśli więc kraj w poczuciu 
potrzeby zbawiennej dla rozwoju przemysłu i 
handlu przedsiębiorstwa badowy innych kolei 
nie był obojętnym, o ileż goręcej, nie wątpimy 
przystąpi do współudziała w przedsiębior- 
stwie, które przy samem założeniu moralnym 
hołduje zasadom, i wszystkich rodaków współ- 
udział biorących, zarówno do zysków upra- 
wnia. 


Ostatnie wiadomości. 


Nadzwyczaj bolesny widok przedstawia 
teraz Francja, przygnieciona potęgą zwycięz- 
cy, szarpana hydrą niezgody wewnętrznej. 
Poniżej umieszczony* telegram nasz z Bor- 
deaux podaje wiadomość o manifestacji tam- 
tejszej ludności na rzecz dalszego prowadze- 
nia walki, prywatne doniesienia wiedeńskie 
podają wieści o powtórzeniu się rozrnchów 
w Paryżu, a podobnych wieści spodziewać się 
jeszcze można z Lyonu, Marsylii, Lille, Ha- 
vre iinnych większych miast, ale trudno 
przypuścić, aby w konstytuancie rzeczywi- 
ście znalazła się większość, któraby oświad- 
czyła się za dalszą wojną. Zresztą nio wia- 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Bordeaux dnia 29. stycznia. 
Odbyło się tu zgromadzenie pubilezne, 
które zaprotestowało jednomyślme prze- 
ciwko zawieszeniu broni, uchwalając re- 
zolucję następującej treści: a) Władza 
rządowowa ma pozostać w ręku Gam- 
betty; b) wojna do ostateczności; c) w 
Bordeaux ma zebrać się komitet dobra 
publicznego; wybrany z łona republi- 
kańskich korporacyj najznakomitszych 
miast francuskich. 


Osobna deputacja podała Gambecie 
do wiadomości uchwaloną rezolucję. 
Przed prefekturą odbyła się demon- 
stracja na cześć Gambetty. Porządek 
materjalnie nienaruszony. 


Z Paryża nadeszła d. 27. bm. de- 
pesza, polecająca delegatow: ministra 
handlu, aby natychmiast zarządził do- 
stawę prowiantu dla Paryża, mianowicie 
wysyłki zboża i mąki. 


KAarisruhe d. 30. stycznia. 
Telegram badeńskiego komisarza policji 
na dworcu kolejowym w Bazylei do 
ministra spraw wewnętrznych w Karls- 
ruhe donosi: Armia Bourbakiego wraz 
z armatami przeszła pod Pruntrut do 
Szwajcarji. Potwierdza się, iż Bourbaki 
chciał sobie życie odebrać. 


Wersal d 30. stycznia. (Urzę- 
dowe.) Wczoraj odbyło się zajęcie wszy- 
stkich fortów z St. Denis włącznie bez 
żadnego sprzeciwiania się i bez prze- 
szkód. Z fortu Issy powiewa chorągiew 
pruska. 
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swojego datku, że zatem rozporządzanie fandu- 


za akcje i obligacje pierwszeństwa od banku 
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dać przeto usposobienie tego Towarzystwa co 
do komisji, Przedstawić ma jej ce] į uzyskać, 


vat wsięch czynownikow.* (Dla jednego żyda 
nie można kompremitować wszystkich urzędów.) 


dowa kolei wymagała. 
Wszystkie te zyski, sypiące się tym trzem 


*) Notabene wieść niesie, że fałszerz maszynki do 


Kolej wsohodnie 177.75. Północza 211 — Koioj Ru- 
dola 162,—. Kolej węg.-waonodnia B1 25. Galicyjskie 
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płombowania towarów, Eli Rabinowicz, znaj- 
daje tię w Jassach i tam spukojnie oddaje się 
swemn rzemios! u. 


jeżeli nie już jego poparcie, to przynajmniej TPR pie mate. 
milczenie, stało się jej zadaniem, Niechcąc 
sporów i wątpliwości polskich przed Anglików 


I nieszczęśliwy imiennik musi odpokutować | czynnikom jak z roga obfitości, dostarczały 


przypadek czy fatum, które mu dało to nazwi- | kieszenie akcionarjuszów. ŚĆ 


y | 
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m tejsce. K k ia prawdziwy angielski arehrny zegarek cylindar z kryształowem szkieł 
siąż || na prem Doss indezew a 10 złr. kiem, weka: ówką minutowa vraz 7 łańcuszkiem, mo ialem i Innemi 


am; "EN wr:z z del katnym łańc , m łalem io dóbkami z- złota talmi, 
T t S | ski Ksie arnie KARO LA W ILDA A A 7000 BA DREE XA A aj eli "WM w. rs , 5 ZY cn priwdtiwy angiels:i, delikatnie w ogniu Wyzłocdiy sra- 
jar: ï t | | y rodeł, zawierajacych skuteczność loczniczą, zestawionych w sposob umiejętny. u h 4 r 
OWaATZYS «0 0 aTSK]e 29 Pean sie AUTA „CJA, ja 1a HEA „ en a tecz Wóa UJ u « beny zegarek Carno" ter z p gdyńczą koperta wraz 
bardzo przyjemnego, chłodzącego smaku, tak samo f pastylki a przyteam mają zaletę taniości, Polegając 
na wielu sprzyjających wynikach, które osiagnigto za pomoca tego preparatu, zwracamy Uwagi > 0 


4 > Poza A PO T N o skuteczności sleichenbergskiego suku pie go i gleich=nberg dom H dal 
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> . s E dziwy angielski, delikatnie w og toepas, 
o c y wielk mm WYDOGZE skich pastylek. 19 złr. 50 Cnt. bry zas. k Coronomet, 2 Badwi ana ikni 


LWOWwWSH'IE polecają 123! 2—3 Ohluħnym wyjątkiam w tej mierze jest glelchenbergski aok płersiowy i psatylki de Glvichenberg; 


z Łujcuszkiem, met:lem i ozdubka”: 
l4 złr prawdziwy angielski z prawdziwaga talmi złota zegarek, ryl nder nej- 
s nastazy, z połwójnam krzyszi, szkiełsiem, przezco ch ej ż zamknięty 
przyrzad widddeć można, wz z lane., m dual. iozdsb ami „e zł.t. talmi. 


we Lwowie, przy placen Damikańskim I. 131 se Lwowie, v Samb rze, i w Ddrohobyczu. 
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17 | 
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z-uare: z' złota talmi, z pod» wójną koperta, sprę:ynlą Bas 7 
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wysocka służby leśnej; jako wadjum zas mają 
$ chętni dzierżawienia złożyć kwotę : dur O c T 
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dalej do 15. lutego 1871. Zawiadamia się Szanownych Obywateli mających 


cia IRarańcze, NAP. pme s 
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